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Okólnik
do Szanownych Rad Oddziałów c. k. Towarzy

stwa gospodarskiego galicyjskiego.

W m yśl in ten cy i wys. Sejm u p o s ta ra ł się W y d z ia ł 
k ra jo w y  o to, by ro lnikom  k ra ju  naszego u ła tw ić  n a 
byw anie k a in itu . N iety lko  k r a j o w e  b i u r o  s p e d y 
c y j n e  s o l i  i k a i n i t u  w K a ł u s z u  za ła tw ia  te raz  
zam ów ienia ja k  najszybcie j z pom inięciem  daw niej 
praktykow anych, fo rm a ln o śc i; ale także , celem  rozpow 
szechnienia użycia k a in itu  m iędzy m ałą  w łasnością, za 
łożył w ydzia ł k ra jo w y  49 składów  po całym  k ra ju  ro z 
rzuconych, a rów nocześnie rozpow szechnił broszurę o uży 
ciu k a in itu  w p rzy s tęp n y  sposób napisaną. Mimo tego 
sprzedaż kain itu , m ianow icie w drobnych ilościach, nie 
rozw inęła się jeszcze ta k  ja k b y  tego  ogólne dobro rol
n ic tw a  k ra ju  naszego w ym agało . W zyw ąw y zatem  ni- 
niejszem  w szystk ie  Szanow ne R ad y  O ddziałów  naszego 
T ow arzystw a aby spraw ę tę  n a  porządek  dzienny  n a j
bliższego w alnego zeb ran ia  postaw iły , nad  n ią się zasta
now iły  i odnośne w nioski, co do po trzeby  dalszych u ła 
tw ień  w poborze k a in itu  K om ite tow i cen tra lnem u  p rz e d 
łożyły. W nioski te  bow iem  w y d zia ł k ra jo w y  wedle 
m ożności uw zględnić zam ierza.

Z Komitetu e. k. Towarzystwa gospodarskiego galic.
W iceprezes: Sekretarz:

D r. Tadeusz P i ła t .  F eliks Skrochowski.

W kwestyi Iraki raloliilow roliyi
K om uż by ta  kw estya  p iekąca by ła  obcą? W szyscy 

gospodarze w całym  k ra ju  n a  n ią  cierp im y — cierp ią 
n ie ty lk o  u  nas ale i gdzie indziej. — A le w  o sta tn ich  
la ta c h  em igracya zarów no za ocean jak o też  i czasow a 
em ig racya n a  rob o ty  „do Sasów " t. j .  do N iem iec, D an ii 
etc. p rzyb iera  coraz w iększe rozm iary . Tegoroczną w ę
drów kę za robo tą  z G-alicyi n o tu ją  n a  d z iesią tk i ty sięcy  
(o ścisłą liczbę jed n ak  trudno). S ta n  rzeczy  ta k i n a  
k tó ry m  zarów no m ałe ja k  i w ielkie gospodarstw a cier
p ią , da je  do m yślen ia i w ym aga pod jęc ia  usiłow ań  do 
ja k ie jś  choćby pow olnej n ap raw y , gd y ż  jeże li ta k  coraz 
w ięcej w ędrów ki te  „w S asy “ będą rosnąć co do liczby, 
to  w  kro tce  n ie będzie m ożna m yśleć o postęp ie w gospo
d arstw ie  i chyba pow ró t do ek sten zy w n y ch  pastw isko
w ych gospodarstw  będzie jed y n em  w yjściem .

Grdzież ten  robo tn ik  się podziew a?
P o m ija jąc  tych , co to  idą szukać lepszej doli za 

oceanem , p rzew ażna liczba ty ch  rą k  roboczych n ie  idzie 
do za jęć fabrycznych , do k tó ry ch  zresz tą  należytego  
uzdoln ien ia nie posiada, ale do robó t polow ych w in- 
ten zy w n y ch  gospodarstw ach  zachodu.

K ie zaprzeczam y że jed n y m  z w ażnych  bodźców 
em ig racy i je s t  tak że  i len istw o  zw łaszcza we w schod
n iej części k ra ju  -— chłop zam iast w y tęży ć  siły  swe 
celem  lepszej u p raw y  swego k aw ałk a  roli, w oli szukać 
szczęścia gdzie indziej, bo m u pow iada ją , że tam

„PERKUN”
i o t a r i i

Eok założenia 1837.

Gorzelnie, browary, młyny, tartaki, kotły, maszyny 
parowe, rezerwoary. — Maszyny rolnicze. Przybory 

do maszyn. — Wodociągi.
A dres: Perkun, Lwów, ul. św. M arcina 11. Telegram y: „ P e rk u n — Lwów.“ Kosztorysy gratis 

Biuro techn iczne ,  z a s t ę p s tw o  i sk ła d  a r ty k u łó w  techn icznych :  Lwów, ul. H etm ańska 12, i. p ię tro .

Spółka komandytowa

Ferd. Pietzscha
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z m niejszym  w ysiłk iem  w ięcej zarobi. — I  is to tn ie  
zab ieg liw y i oszczędny ro b o tn ik  za rab iać  m oże za g ra 
n icą  w ięcej niż w k ra ju . — W ięc oprócz ciem noty , 
n ie um iejętnego  gospospodarow ania n a  w łasnym  zagonie, 
są i rea lne  p rzy czy n y  em ig racy i m ian o w ic ie : s ta łe  z a 
jęc ie  i w yższa p łaca , k tó re j w yższe tam  koszta  u trz y 
m an ia  nie p och łan ia ją , tak , że ja k a ś  n ad w y żk a  na zim ę 
pozostaje .

Z n a jd u je  w ięc chłop z G alicy  i za jęcie w ro ln ictw ie 
od k tórego  zda się ucieka — p racu je  w te j sam ej ga łęz i 
p rodukcy i, dla k tó re j ty le  po la i w  k ra ju ; — n iezakra- 
w aż to  trochę  na  iron ię losu?

P rzez odciągnięcie ty lu  rą k  do p racy  zd a tn y ch  
ja k a ż  dla ro ln ic tw a k ra jow ego  szkoda nieobliczalna!

S zkoda podw ójna: naprzód , p rzez podw yższenie 
p łac  nadm ierne, a rów nocześnie p rzez  ab so lu tn ą  niem oż
liw ość w y k o n an ia  robó t dla b rak u  rą k  w c z a s i e  w ł a ś c i 
w y m .  K ażd y  gospodarz ch ę tn ieb y  zap łac ił drożej, g d y - 
byż p rzy n ajm n ie j m iał ro b o tn ik a  n a  czas, każdej chw ili, 
k iedy  go p o trzeb a , ale gdy m usi p łacić  drogo — a m a 
go, drogo w praw dzie, — ale dopiero w ów czas gdy  m u 
zboże zrosło n a  pn iu , siano zgniło  - a ziem niak i w po
łow ie w polu  zam arzły , to  to  ju ż  je s t  w yższą p rzy je 
m nością. Taki s tan  rzeczy po trafi zniechęcić do gospo
d a rs tw a  w iejsk iego  naw et na jb ard z ie j zam iłow anego 
hreczkosieja . Otóż to  zniechęcenie, z pow odu tru d n y ch  
stosunków  robo tn iczych  na wsi, je s t  ta k  pow szechne, 
że poprostu  n a  każdego, kogo s tan  i p rzyszłość ro ln ic tw a 
naszego obchodzi, m usi w yw rzeć ogrom nie p rz y k re  w ra
żenie, — Zniechęcenie n ie dodaje n ig d y  s iły  do dzia ła
n ia  —• a chcąc, aby  lepiej było n iż  jes t, trzeb ab y  prze- 
dew szystk iem  w k ie ru n k u  te j pop raw y  działać.

Jak iem i środkam i m ożnaby siłę roboczą w k ra ju  
za trzy m ać  i użyć z korzyścią. ■—• A by  na to  odpowie-

KORESPONDENCYE.
W  sp raw ie  hucu łów .

Szanow na R ed ak c y o ! P rzeczy taw szy  w „R o ln iku u 
z dn ia  14 b. m. a r ty k u ł pod ty tu łe m  „Prem iow anie 
kon i hucu lsk ich  w Z ab iem 11 m ocno się ucieszyłem , a to  
z dw u w zg lęd ó w : Po pierw sze, iż w id z ę , że się h u cu l
skim  koniem  n a  seryo zaczęto  in teresow ać i da Bóg 
nie zg in ie  to  sz lachetne zw ie rzę , k tó re  j est nieocenione 
i n iczem  nie da się zastąp ić . — To, co k oń  h u cu ł w y 
trzy m a , żaden  n ie potrafi, o czem  nie w ątp ię , że się Exc. 
h r. S iem ieński n a  dw u k u p ionych  w ałachach  przekona.

Po drugie, że sp raw d ziło  się sądzę co do jo ty  to, 
co daw niej u trzym yw ałem : że są klacze, są w ałachy, lecz 
og iera  niem a. M ogłem  to  tern więcej u trzy m y w ać, bo 
nie trak to w a łem  te j sp raw y  pobieżnie, lecz zadałem  so 
bie dosyć tru d u , używ ałem  w szystk ich  m ożliw ych obie
canek, by le m i pokazano choć jed n eg o  ogiera n ie ty lko  
w Zabiem , ale gdziekolw iek w  górach.

Satysfakcyę m am  zupe łną  wobec czy te ln ików  „Rol- 
a ik a “, k tó rzy  raczą  po p rzeczy tan iu  w yż w ym ienionego 
ir ty k u łu , zag ląd n ąć  tak że  do N r. 20. „R o ln ik a“ z 14 
R aja  1898. T ych  p arę  słów skreśliłem  ja k o  dowód, że i ma- 
uczcy m ogą m ieć sw oje uzasadn ione zdanie, to  też  po- 
rwolę sohie, choć n ieproszony  zrobić uw agę m a lu tk ą  co 
to p rzyszłych  w ystaw  i p rem iow ań  kon i hucu lsk ich  
r Zabiem.

dzieć ro ze jrzy jm y ż  się choć pob ieżnym  rzu tem  oka 
w stosunkach  p an u jący ch  w gospodarstw ach  zachodniej 
E u ro p y  a specyaln ie  k ra jów  o w ysokiej k u ltu rze  ro lnej. 
W e F ran c y i p raw ie  n ie m a kw esty i robotn iczej rolnej 
z pow odu rozdrobn ien ia  posiadłości g ru n to w e j. F erm ier 
z rodziną i n ie licznym i d o n a ję ty m i robo tn ikam i up raw ia  
ro lę  zw ykle bardzo  in tenzyw nie . W  N iem czech n a to m ias t 
i w  D anii gdzie jeszcze są w ielkie gospodarstw a, tam  
ludność m iejcow a zn a jd u je  za jęcia  lep iej p ła tn e  w licz
ny ch  fa b ry k ach  — do robó t ro lnych  zaś używ a się p rz y 
byszów  z różnych  s tro n , najczęściej z Polski, n iek iedy  
tak że  i z W łoch. P rzy b y w ają  tam  całem i kom pan iam i 
pod w odzą przedsiębiorców  k tó rzy  ich d o s ta rcza ją  na  
zam ów ienie gospodarzom  w żądanej ilości. Z aw ie ra ją  oni 
k o n tra k t na całe lato , zw ykle od kw ie tn ia  do lis topada  
w łącznie i obow iązani są codziennie z w y ją tk iem  św iąt 
do robo ty  w ychodzić i w ykonyw ać robo ty  za s ta łą  ako r
dow ą cenę oznaczoną z góry  dla każdego ro d za ju  roboty. 
D o sta ją  oni zw ykle pom ieszkanie w  osobnym  dom u lub 
b a rak u  i opał do go tow ania straw y. C ały  zarobek  za te  
8 m iesięcy ja k  m ieliśm y sposobność stw ierdzić  w ynosi 
w  N iem czech około 2 0 —40 zł. n a  osobę (oprócz u trz y 
m an ia  się w łasnego i d r o g i ; ty le  oszczędny ro b o tn ik  
może złożyć sobie na zimę.

P rzypuszczać należy , że g d y b y  n a  m iejscu ta k i 
zarobek  zn a laz ł zapew niony, toby  n ie sznkał obcych 
stron . Co w ięcej, zarobek ten  m iejscow y m ógłby być 
n iższy , bo nie p o trzebow ałby  pokryw ać kosztów  podró
ży  i droższego u trzy m an ia

P rzedew szystk iem  jed n ak  nie ty le  zd a je  się za le 
żeć n a  wyższej cenie zarobku, co na  jeg o  pew ności i to 
je s t  okolicznością, k tó ra  ludzi ciągnie.

A le w jak iż  sposób gospodarstw o rolne, k tó re  ju ż  
i ta k  ledw ie dyszy  może dać ta k i zarobek, to ć  to  je s t

N ie zasłużę  n a  m iano zarozum iałego je ś li pozw olę 
sobie tw ierdz ić , iż m ieszkańca gór, naszego poczciwego 
H u c u ła  może lep iej znam  ja k  inni, znam  ich zw yczaje , 
j a k  i sposób obejścia się z końm i. W iem  też, że n ie m a
łej w ag i rzeczą je s t  w ybór pory w k tó re jb y  najodpo- 
w iedniej tak ie  p rzeg ląd y  urządzać.

Są dw ie po ry  roku  t. j .  albo p rzed  w ypędzeniem  
w po łon iny  lub z pow rotem  z tychże.

K to  chce spraw iedliw iej rzecz sobie p rzed staw ić  
i poznać konie, to  m ojem  zdaniem  niech ogląda tego 
kon ia  n im  pójdzie w połoniny , w ted y  bowiem  się p rze
kona i to  dow odnie, co koń hucu ł może w y trzy m ać — 
szczególniej tak i, co b y ł w  b u ty n ach  (to je s t w oził kloce) 
p rzy  skrom nej karm ie , a nadm iernej p racy . Ł atw o  
tak że  uchronić się od nabycia  koni dychaw icznych, 
k tó ry ch  n ie s te ty  je s t  dosyć, bo z połonin  w raca  n ie je
den koń dychaw iczny  z w yglądem  zupełn ie  zdrowego. 
(Choć może znów  usłyszę  reprym endę że ty lk o  fryc 
m oże się na to  złapać, ale powiem, że w idziałem  n ie fry - 
ców, k tó rzy  się po tem  przekonali, że to  co za  zdrow a 
k u p ili było dychaw iczne).

Po p ierw szem  tegorocznem  prem iow aniu  sądzę, iż 
lody zo sta ły  p rzełam ane, bo n ieufność H ucu ła  zm aleje  
i n a  d ru g ą  w ystaw ę czy prem iow anie n ie będzie się k ry ł 
ze sw oim  skarbem , ale go pokaże i je ś li k to  z panów  
k tó rzy  b y li w  ty m  roku  będzie i n a  p rzyszły , to  się 
o p raw dzie  m ojego tw ierdzen ia  przekona.

Grzegorz Głuchowski.
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niepodobieństwem  ! zawoła niejeden — Tak istotnie — 
w obecnie powszechnie p rzy jętych  stosunkach produkcyi 
rolniczej, byłoby niepodobieństwem znacznie podwyższać 
ceny robocizny. — Ale znowu zróbm y porównanie.

P lony w intenzyw nych gospodarstwach zachod
nich są wielokrotnie wyższe od naszych. Jeżeli tu ta j 
jako  średni plon z m orga w dobrym roku, na średniej 
ziemi, p rzyjąć można 8 korcy pszenicy, to w dobrze 
prowadzonych gospodarstwach zachodu widzimy plony 
średnio po 20 — 25 naszego m orga ; podobnie a czasem 
w wyższym jeszcze stopniu góru ją  nad naszem i i plony 
innych roślin upraw nych. Gospodarstwo dające takie 
plony — tak i wysoki dochód bru tto  może ponosić 
wyższe koszta produkcyi i istotnie je ponosi. Ta wyższa 
produkcya b ru tto  właśnie je s t do zawdzięczenia użyciu 
intenzyw niejszych środków produkcyi t. j .  kap ita łu  
w postaci nawozów sztucznych i maszyn, ja k  i pracy. 
Użycie nawozów sztucznych bez porów nania powszech
niejsze i racyonalniejsze niż u nas, a co do pracy dość 
powiedzieć, że kiedy u nas w większym m ają tku  p rzy 
pada 10—15 dni robocizny licząc razem z czeladzią na 
m org średnio, to w takich n. p. gospodarstwach bura
czanych Saksonii w ypada na m org 45 dni roboczych! 
Oprócz tego wyw iera wpływ dobroczynny także i głę
boka ku ltu ra  roli, m echaniczna, za pomocą pługów me
chanicznych, ciągnionych parą i elekrycznością. Ta wiel
ka ilość pracy ręcznej, używ ana w gospodarstwach in 
tenzyw nych, wywowołuje potrzebę równiejszego roz
dzielenia pracy ręcznej na cały rok, tak  aby stała ilość 
robotników m ogła być ciągle zajętą. Zatem  idzie sto
sowne urządzenie całego trybu  w gospodarstwie, zmia- 
nowania i t. p. Z wiosną zajęte są te siły  robocze sa- 
dzieniem i przesadzaniem, później ciągle plewieniem 
i okopywaniem rzędowych zasiewów nietylko okopowizn, 
ale i zbóż wszelakich. W yjątkow o nadm ierną potrzebę 
robotnika w czasie żniw w yrównyw ują kosiarki i żni
w iark i; niekiedy donajm uje się w ędrownych kosiarzy.

W szystko to wpływa korzystnie na pewne usta le
nie stosunków robotniczych; są n. p. kom panie robotni
ków przybyw ające ze Ślązka pruskiego co roku do tych  
samych m ajątków  zachodnich Niemiec i znajdujące tam  
zawsze pewny zarobek.

Przedstaw iw szy te obce nam  stosunki w ogólnym 
zarysie — zm ierzamy do tego, by rzucić propozycyę czyby 
i u  nas przez stopniową, powolną zmianę trybu  naszych 
gospodarstw  nie dało się uzdrowić dzisiejszych opłaka
nych stosunków, w pływ ających bardzo niekorzystnie na 
wszystkie gałęzie gospodarstwa wiejskiego. Czyby przez 
intenzyw niej sze użycie pracy ręcznej nie dało się robo
tn ika w kraju zatrzym ać stw arzając lepsze w arunki 
zarobku a nie spuszczając przytem  z oka nigdy własnej 
korzyści.

P rzyznajem y że to się nagle zrobić nie da, że dużo 
potrzeba przedtem  dokonać — aby to intenzyw niej sze 
użycie rąk  w kulturze rolnej opłacić się mogło — 
a przedew szystkiem  trzeba naprzód podstawowych ule
pszeń —• m elioracyi gruntów.

Podniesienie ku ltu ry  rolnej możliwe ty lko na na
leżycie osuszonej roli — a u nas trzebaby dużo jeszcze 
drenować i drenować. — Dalej racyonalna upraw a g łę
boka za pomocą dobrych narzędzi i silnego sprzężaju 
a z czasem i m echanicznych motorów — umożliwi obfi
tsze użycie nawozów z zyskiem, a nadto stw orzy potrzebę

zastosowania upraw y rzędowej zbóż, połączonej z obsie- 
kiwaniem  ręcznem.

Ju ż  obecnie znam y w kraju  gospodarstwa in ten 
zywniej sze, które mniej cierpią na brak robotnika | 
z tego powodu, że cały rok tam  zarobek jest. Otóż cho
dziłoby o to aby takich gospodarstw  było więcej. — Mo- 
żnaby wówczas zapewnić sobie miejscowego, lub spro
wadzonego wreszcie robotnika, w pewnej liczbie potrze
bnej przez rodzaj umowy stałej, na całe lato.

Być może że należę pod tym  względem do opty
mistów, ale zdaje mi się że toby był jedyny  i nie nie
możliwy środek zaradzenia obecnemu stanowi. Bez ofiar 
zrazu obejść nie może, ku ltu ra  rolna m usiałaby się stać 
więcej zbliżoną do produkcyi przemysłowej pod w zglę
dem szybkości obrotu kapitałem , większej ścisłości ra 
chunkowej i ciągłego um iejętnego kierownictwa. N ale
żałoby stw orzyć nowe lub wskrzesić upadłe gałęzie kul
tu ry  rolnej — wprowadzić na szerszą skalę upraw ę ro
ślin przem ysłowych jak  n. p. lnu, konopi, słonecznika — 
stara jąc  się równocześnie wspólnemi siłami o korzystny 
zbyt lub zużytkow anie produktu  surowego.

Jeżelibyśm y tym  sposobem powiększyć mogli za
potrzebowanie sił do pracy rolnej w gospodarstwach 
przez rok cały, to wątpię naw et czy płaca podniosłaby 
się nadm iernie ponad możność — gdyż p rzy  ugodzie 
na lato całe odpadłaby potrzeba nadm iernego wygóro
w ania cen w razie chwilowego popytu na robotnika 
w sezonie żniw lub kopania ziemniaków.

Oto powyższych kilka uwag które niechaj będą 
początkiem  dyskusyi o tym  nader ważnym  przedmiocie. 
Bedakcya „Rolnika11 niechaj otworzy swe łam y dla 
głosów i zdań ziemian naszych w tej kwestyi, a może 
w yłoni się w dyskusyi m yśl — rozwiązująca łatw iej 
i prędzej ten  węzeł k tóry  nas uciska. A l.

Z nowych doświadczeń.
0 nawożeniu zielonem. Jeden z doświadczonych 

rolników niem ieckich dr. Baessler z Koślina na Pomorzu, 
opierając się na w łasnych doświadczeniach co do zasto
sowania system u Szulca z Lupitz, na piaszczystych zie
miach pomorzą, tak  się w yraża :

K orzystny w pływ jakiego spodziewać się możemy 
po upraw ie roślin m otylkowych na zielony nawóz, opiera 
się 1) na wzbogaceniu roli w bardzo pożyteczną próch
nicę, k tóra powiększa zdolność zatrzym yw ania wody, 
2) na chemicznem i mechanicznem uprzystępnieniu dla 
roślin tak  gleby ja k  i podglebia, 3) na zapew nieniu za, 
sobu wilgoci dla roślin na zielonym nawozie upraw nych- 
4) na ocienieniu i skruszeniu roli, 5) na gromadzeniu 
azotu.

Aby się upraw a taka  udała, potrzeba dobrać sto
sowne rośliny, nauczyć się odpowiedniej upraw y i sto
sować o ile możności siew m i e s z a n y  z różnych roślin 
a g ę s t y .

W ażnem  jes t uregulowanie zaw artości wapna. Co 
do tego należy podnieść, że podług dwuletnich doświad
czeń Baesslera z 10 gatunkam i łubinu, znosi łubin do
skonale świeże nawożenie wapnem palonem aż do 30 ą. 
na hek tar (18 ą. na morg), jeżeli tylko równocześnie 
doda się około 8 ą. kain itu  (na hektar).

Jeżeli w zwykłych w arunkach na lekkiej ziemi 
wprowadzenie upraw y międzyplonów nie przedstaw ia 
trudności, co do możliwości ich należytego rozwinięcia 
się do z_imy; to inaczej je s t  na  polach ciężkich, tam  
trudności większe i tam  mogą być wypadki podobne 
ja k  w doświadczeniu prof, dra E dlera  z Jeny, że 8-mio
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tygodniow e obrabianie ziem i ugorem  da lepszy  re z u lta t 
n iż  zasiew  zielonego naw ozu.

Co do zdolności g rom adzen ia azo tu  przez rosim y 
n a  zielony naw óz zasiew ane, to  należy   ̂w ym agać aby 
p rz y  up raw ie  całorocznej jak o  p lon  g łów ny n ag ro m a
dziły  p rzy n a jm n ie j 200 kilo, zaś p rz y  up raw ie  jak o  
m iędzyp lon  n a jm n ie j 40 kilo azo tu  w  nadz iem nych  czę
ściach i korzeniach.

Metody przechowywania owoców. Na w ystaw ie 
ro ln iczej w e F ran k fu rc ie  w b ieżącym  roku urządzono 
z in icy a ty w y  ra d y  ro ln iczej p ru sk ie j w ystaw ę jab łek  
ze zbioru r. 1898 przechow anych  do czerw ca w edług 
ro zm a ity ch  m etod. W y b ran o  do te j p róby  ja b łk a  po
chodzące z H essy i nadreńsk iej i górne j, m ianow icie 
s o r ty :  re n e tę  k an ad y jsk ą , kasse lską i szam pańską. Po 
w y b ran iu  n ieuszkodzonych  owoców j ednakie j m niej 
więcej w ielkości, p rzechow ano je  n a  rożny  sposob.

P ie lrw szą  p a r ty ę  zaw in ię to  w cienką b ibu łkę, u ło 
żono wo no w  p iw nicy  n a  ru sz tach  n a  owoce.

D ru g ą  p a r ty ę  n ieo b w ija jąc  w bibułkę, zapakow ano 
w to rfow y proszek  w p ak ach  ustaw ionych  w piw nicy.

T rzecią  p a r ty ę  ta k  samo zapakow ano z tą  różnicą, 
że każde jab łk o  ow inięto b ibułką.

C zw artą  p a r ty ę  owdnięto w b ibu łk i, zapakow ano 
w to r f  do p ak i, a pakę w staw iono do_ ziem i ta k  g łę
boko aby  m róz dojść nie m ógł. Z każdej so rty  w zięto
po 50 kilo ja.błek.

W  przeddzień  o tw arcia  w ystaw y  (7. czerwca) ro z
pakow ano jab łk a , p rocen t okazów zupełn ie bez siadu 
zepsucia dochow anych by ł n a s tę p u ją c y .
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N ajlep ie j za tem  p rzechow ały  się ja b łk a  zag rze 
bane w ziem i (na pó ł m e tra  ziem ią p rzy k ry te j, w torfie 
i pozaw ijane w b ibułki, te n  sposób zatem  byłby_ pole
cenia godny, zw łaszcza g dy  chodzi o zachow anie jab łek  
aż do la ta . P ak o w an ie  je d n a k  m usi być w ykonane n a 
der starann ie . Z apakow anie w p ro st w  paczki z to rtem , 
po obw inięciu b ibu łką, ' okazało się tak że  sposobem  do
b ry m  ; n a to m ia s t p rzechow yw anie n a  w olno sto jących  
ru sz tach  w p iw nicy , pom im o o b w ija n ia w  bibułkę, dało 
p ro cen t dobrych  owoców o w iele m niejszy , jak k o lw iek  
przecież dość znaczny. K.

Różne zdania o kastracyi krów.

W  Progres veterinaire“ c zy tam y : P . G loire zajm o
w a ł się ta  sp raw ą p rzed  80 la ty  w ty m  celu, aby  w ja k  
n a jk o rzy s tn ie jszy  sposób u tu czy ć  5 -6 0 0 0  krow , k tó re 
dorocznie idą n a  rzeź, tuczone n a  p as tw isk ach  k an to n u  
la  C hapelle i N ouyion. O siągn ięte  p rzez operacyę ko
rzyści n ie  odpow iadały  je d n a k  oczekiw aniom , jeszcze  
m n ie jszy  p oży tek  m iało p rzynosić  k astro w an ie  n a  w y 
d ajność  m leka Sam a operacya je s t  podobno s ta rą  ja k  
św ia t i p rak ty k o w an ą  m iała  być ju ż  przez A rabów. 
Od daw ien . daw na cenili oni ow aryotom ię jak o  środek 
podw yższenia m leczności krów . — W e te ry n a rz  C h a r 
l i e  z w R heim s u trzy m u je , że krow y k astro w an e  d a ją  
średnio 1300— 1400 litró w  m.leka w ięcej n iż n iekastro - 
w ane C o r n e v i n  n a to m ias t stw ierdza, że m lecznosc 
tu ż  po k a s tra c y i zm niejsza  się i dopiero po 3 do 4 m ie
siącach w raca do p ierw otnego  s tan u . To pew na ty lko,

że okres la k ta c y jn y  się p rzyd łuża, ale korzyści są czę
sto p rzeceniane. Skoro ty lk o  k ro w y  zaczyna ją  osadzać 
tłuszcz , p rodukcya  m leka m aleje . To się odnosi za
rów no do k as tro w an y ch  ja k  m ek astro w an y ch  krow.

P rof. R e u l  podaje, że w pew nem  dobrze prow a- 
dzonem  gospodarstw ie z pom iędzy 40 krów  w ybrano  
10 sztuk , o średniej w adze 500 kg, do w y k astro w an ia . 
O w aryotom ię w ykona ł prof. w eter. D egive. _ K row y te  
b y ły  w okresie m leczności i d aw ały  dzienn ie po_ 19 do 
26 I m leka. Je d n a  krow a chorow ała po operacyi p rzez 
3 m iesiące, co spowodowało ju ż  u by tek  m leka o 900 I. 
P o tem  podniosła się m leczność u  tej k ro w y  do 18 l 
dziennie, gdy  przed operacya daw ało ono 28 l. K row y 
s trac iły  a p e ty t  i w  ogóle daw ały  m niej m leka. P o tem  
m leczność w praw dzie się podniosła jeszcze, ale n ie do
sięgła poprzedniej cy fry . Okres m leczności trw a ł u  ty ch  
krów  bez p rzerw y  całe d w a  l a t a .  Ś rednia ilość m le
k a  z całego tego  czasu w ynosiła  11 l m leka dziennie 
od sz tuk i. Z  tego  wnosi R eul, że dla m lecznych go 
spodarstw  k as tra cy a  n i e  j e s t  k o r z y s t n ą  ale za to  
ła tw ie j p rzez to  i szybciej k row ę _wypaść_ m ożna

P rzeciw ko tem u  zdan iu  ośw iadcza się w o sta tn ie j 
„D Landw. ) Jressea insp. dóbr O tte z O bertom asw aldau. 
P isze on, że w ykastrow ano  ta m  n a  próbę 23 krów  
(operacyi dokonał w e te ry n arz  Falk_ z O ranienburga). 
K row y w szystk ie  b y ły  po operacyi zupełn ie  zdrow e 
i nie s tra c iły  chęci do żarcia, owszem w brew  tem u  co 
R eu l obserw ow ał, k ilk a  okazyw ało zw iększony ap e ty t.

U b y tk u  m leka po w ycięciu ja jn ik ó w  nie by ło  — 
przeciw nie pow iększy ła się m leczność u  w iększości 
krów  o 0-9 do 2'3 l i tra  od sz tu k i dziennie — p rzy b y tek  
n a  w adze krów  b y ł rów nież szybszy n iż u  n iekastro - 
w anych.

D w ie krow y o nadm iernym  chorobliw ym  popędzie 
do la tow ania , k tó re  daw ały  ty lk o  4—5 l i w idocznie 
chudły , zosta ły  rów nież w ykastrow ane. W n e t s trac iły  
one m leko jeszcze bardziej, ale za to  ta k  prędko się 
w ypasły , że je  m ożna było z korzyścią sprzedać P opęd  
p łc iow y  u  jed n ej u s ta ł, u  d rug iej ob jaw iał się jeszcze 
p a rę  razy . W  końcu  dodaje p. O tte, że w najb liższym  
ty g o d n iu  zostan ie dalszych żO sz tuk  w ykastrow anych , 
że^krow y te  są ra sy  zw ykłej k ra jow ej _ t. j.^ m ięsza-
nej   a w ydajność mleka, m ała  (o w iele n iższa niz
R eu l p o d aje  dla krów  swoich). P rod u k cy a  sk ierow ana 
je s t  zarów no na m leko ja k  n a  mięso.

ŚLIMAKI P O L N E .
Ś lim aki rozm noży ły  się tego  roku  w w ielu  okoli

cach ogrom nie i niszczą ozim iny tak , że zachodzą w y
padk i p rzeo ran ia  i po trzeby  pow tórnego zasiew u, ś ro d 
ków  przeciw  ślim akom  zalecanych  je s t w iele, najw ięcej 
jed n ak  sku tk iem  dobrym  się zaleca posypyw anie w ap 
nem  palonem . P osypyw an ie  ro li w apnem  sproszkow a- 
nem  po zasiew ie z iarna  ja k  to  często robią, nic nie 
sk u tk u je  gdyż zan im  zboże zejdzie i zan im  ślim aki się 
ukażą  w apno zlasu je  s i e i  z a m i e n i  na w ęg lan  w apniow y 
przez co g ryzące w łasności w apna g in ą  zupełnie. Depiej 
t. j .  dłużej d z ia ła  w apno rozsypyw ane w drobnych  
g ru d k ach  naokoło po la szerokim  pasem  ale i to  ty lko  
w czasie dłuższej pogody swe gryzące w łasności zacho
w uje. Z nacznie jed n ak  lepszy sku tek  osięgnąc m ożna 
przez sypan ie  w ap n a  palonego w proszku  w prost na  
ślim aki żeru jące po polu. T rzeba to robić późnym  w ie
czorem  lub w czas przed w schodem  słońca. W dzień 
bow iem  siedzą ślim aki pod g rudam i ziem i i _wapno_ na  
n ie  n i e  p a d a .”W apno m ożna rozsypyw ać siew m kiem , 
przyczem  w ychodzi około 6 hek to litrów  n a  m org. O w ie
le m niej jed n ak  w ychodzi p rzy  n astęp u jący m  sposobie. 
W sy p u je  się w apno w kawmłkach do pręcianego  kosza 
obejm ującego około 10 k g r te n  kosz zanurza  się n a  1 
do 2 m in u t w w odzie w przygotow anej n a  ten  cel kadzi 
poczem  w yrzuca się w apno na ziem ię. Po  około 20 m i
n u tach  o trzym ujem y  ty m  sposobem m niej w ięcej p o tró jn ą
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ilość doskonałego proszku  w apiennego bardzo  silnie 
gryzącego . M ączkę tę  w y sy p u je  się do w oreczków  
z rzadkiego  p łó tn a  n ap e łn ia jąc  je  do s/4części poczem  
p rzez p o trząsan ie  rozpy la  się w apno po polu n a  ślim aki. 
R o zp y la jący  w in ien i iść za w iatrem . P rzeszed łszy  ta k  
jed en  sk ład  pola do końca, w raca posypujący  n a  tę  stronę 
pola gdzie zaczą ł i rozpyla po raz  w tó ry  a n aw et gd y  
dużo ślim aków  po raz  trzec i P o tem  dopiero przechodzi 
się n a  sk ład  n astęp n y . Ś lim aki posypane g ryzącym  p y 
łem  n aw et choćby kilkom a py łkam i, w ydz ie la ją  m nóstw o 
śliny , a po pow tórnem  posypan iu  g in ą  z bólu  i w ycień
czenia. — W te n  sposób w ychodzi na  m org na jw yżej 
'A lii. w ap n a  palonego.

S krap ian ie  s i a r k a n e m  ż e l a z a  zalecane przeciw  
ślim akom  swego czasu okazało  się, ja k  się dow iadujem y 
od jednego  z naszych  czyteln ików , jed y n ie  wówczas 
sku tecznem  jeże li w ykonano je  w porze suchej. Podczas 
deszczu rozczyn  te n  dochodzi do m łodych korzonków  
zboża i uszkadza je  mocno albo n iszczy naw et całkiem  
w ięc lekarstw o  to  gorsze m a być od choroby.

E . M..

Ustawa o drzewach przydrożnych.
W y d z ia ł k ra jo w y  opracow ał do przedłożenia na  

najb liższe j kadency i sejm ow ej p ro je k t u s ta w y  o sadze
n iu  i ochronie drzew  p rzydrożnych . P o d łu g  p ro jek tu  
w szystk ie  drogi w k ra ju , gm inne, jiow iatow e, k ra jo w e 
czy rządow e obsadzone być m ają  obowiązkowo drzew am i 
owocowemi, lub  dzikiem i, tam  gdzie sadzenie owoco
w ych okazałoby się niem ożliwem .

Do w iadom ości pow yższej naw iązu je  „O grodn ictw o11 
n as tęp u jące  uw agi: „Nie w dając się tu ta j  w szczegółow y 
rozbiór p ro jek tu , zaznaczyć p rzedew szystk iem  m usim y, 
że p rzy jęc ie  te j u s taw y  i w prow adzenie je j w życie 
p rzyn ieść  by mogło k ra jo w i nad zw y czajn e  korzyści nie 
da jące  się obliczyć sam ym  ty lko  zyskiem  m atery a ln y m . 
N a tu ra ln ie  obsadzanie w szystk ich  dróg w  k ra ju  z w y
hodow aniem  odpow iedniego n a  to  m a te ry a łu , k tórego  
n ie ty lk o  u  nas ale i za g ran icą  n ie zna lazłoby  się 
w  dostatecznej ilości, to  robota n a  d z iesią tk i la t, robo ta 
k tó ra  je d n a k  m ieć będzie doniosłe znaczenie d la naszego 
ekonom icznego i k u ltu ra ln eg o  rozw oju. P ro je k t u staw y  
ro zesłan y  zosta ł tow arzystw om  rolniczym  i ogrodniczym  
z prośbą o udzielenie opinii i p rzedstaw ien ie  wniosków, 
co do w prow adzenia ustaw y, (in stru k cy i w ykonaw czej). 
S ta ra n n e  opracow anie in s tru k cy i w ykonaw czej je s t  tern 
n iezbędniejsze, że co się ty czy  drzew  ow ocowych p rz y 
n a jm n ie j, gotow ych w zorów  w k ra ju  n ie  m am y, n ik t 
bow iem  dróg na  w iększą skalę n ie  obsadzał. B iorąc zaś 
w zór z zag ran icy , liczyć się na leży  z innym i, gorszym i 
często u  nas w a ru n k am i k lim a tu .

Zw rócić by może należało  p rzy  te j sposobności 
uw agę n a  odm iany  jab ło n i i grusz, k tó ry ch  owoce nie 
n ad a ją  się do jed zen ia  n a  surowo, ale s łużą do w yrobu 
napo jów . O dm iany te  odznaczają  się za le tam i, k tó re  czy
n iły b y  je  odpow iedniem i w łaśn ie bardzo do obsadzania 
dróg. Szkoda, że n ik t o ile nam  wiadom o, nie robił 
u  nas z n iem i dośw iadczeń, p rzedew szystk iem  na p u n 
kcie w y trzym ałośc i na  mróz. W iadomo ty lko , że za g ra 
n icą  uchodzą zazw yczaj za w ytrzym alsze  od odm ian 
stołow ych. P rzy  robocie k tó ra , j a k  obsadzanie dróg m usi 
b y ć  rozłożoną n a  d ługie la ta , opłaciłoby  się p rzeprow a
dzić odpow iednie próby, przez sadzenie tych_ odm ian 
w  rozm aitych  w aru n k ach  położenia i g leby  i obserwo
w an ia  ic h “.

K R O N I K A .
Austryacka wystawa chmielu na wystawie paryskiej

1900 r. Specyalny komitet pragski, któremu generalny Wiedeń
ski Komisaryat dla wystawy poruczył urządzenie wystawy chmielu 
z Austryi, urządza próbną przedwstępną wystawę chmielu 
w B u b e l e  z kiło P r a g i .  Obecnie ogłoszono termin tej próbnej 
wystawy na dzień 11 listopada b. r.

Producenci, którzy chcieliby wziąć udział w tej wystawie 
zechcą nadesłać próbki chmielu w ilości 2 kilogramów w wo
reczkach pod adresem: Spedytor P. Stiasny, Praga, plac Wa
cława (Wenzelsplatz) Nr. 42. najdalej do 7 listopada b r. Pó
źniejsze przesyłki nie mogą być uwzględnione.

Blankiety na zgłoszenia przeszłe na żądanie Redakcya 
„Rolnika" Lwów, Słowackiego 1. 8.

Krajowy zakład ogrodniczy w Zaleszczykach. Pod 
zakład ogrodniczy w Zaleszczykach zakupiono już ziemię a obe
cnie jak dowiadujemy się, roboty około otoczenia murem i par
kanem 10 morgów ziemi, a także wzniesienia budynków są 
w pełnym toku. Od 1. września zamianował Wydział Krajowy 
kierownika, który jeszcze tej jesieni ma przystąpić do zakładania 
ogrodu i szkółek. Jak wiadomo, zadaniem przyszłego zakładu 
ma być nie tylko pouczanie ogrodnictwa i przeprowadzanie do
świadczeń, ale także zaopatrywanie okolicy w doborowy materyał 
do zakładania sadów. Szczególna uwaga ma być zwróconą na 
morele i winorośl, jako doskonale się udające w naddniestrzań- 
skich powiatach. Są to jedyne miejsca w Galicji, gdzie moiela 
i winorośl dadzą się hodować z korzyścią na wielką skalę 
to też zbyt owoców jest zapewniony, a wskutek tego, kto t\iko 
ma miejsce odpowiednie zakłada winnicę lub morelarnię.

Ceny frachtu ze Stanów Zjednoczonych do Europy po
dniosły się w tych dniach znacznie; za przewóz zboża z New- 
Yorku do Liverpolu płacą obecnie 4s/4 pens,, co stanowi zwyżkę 
prawie 100 procent w porównaniu z kosztami trachtu obowią- 
zującemi przed 2 tygodniami. Powodem zwyżki jest zakontrakto
wanie przed rząd angielski około 100 parowców do przewozu 
wojska i materyału wojennego. Utrzymują, iż rząd angielski na 
potrzeby wojny afrykańskiej sporo jeszcze parowców zaangażuje. 
Powinno to pośrednio wpłynąć na  z w y ż k ę  c e n  z b o ż a  
w Europie.

Zwyżka cen wyrobów bawełnianych w Austryi. Na
licznem zebraniu znaczniejszych przemysłowców branży baweł
nianej, odbytem w tych dniach, uchwalono jednomyślne podnie
sienie cen wyrobów bawełnianych tymczasem o 10°/„. Uznano 
przytem, iż, jeżeli obecne warunki się utrzymają nadal, wypa
dnie w krótkim czasie przystąpić do dalszej znacznej zwyżki cen 
tych wyrobów. Jeżeli by taki ku runek był usprawiedliwiony 
i utrzymał się stale to wobec podrożenia bawełnianych towarów, 
otwierałyby się pola do rozwinięcia u nas produkcyi lnu i wy
robów lnianych. Rzecz to byłaby godna bliższego rozpatrzenia.

Szkoła gospodarstwa wiejskiego dla kobiet projekto
waną jest przez Rosyjskie ministeryum rolnictwa w S o s n o wc u  
w Królestwie Polskiem.

Wystawa i targ owoców w Krakowie nie przyszedł 
do skutku z powodu małej ilości zgłoszeń ze strony wystawców. 
Zapowiedziana na pierwsze dni ubiegłego tygodnia, miała się 
ona łączyć z praktycznymi wykładami z zakresu ogrodnictwa. 
Kwestya to dla Krakowa i okolicy, nawet dla całej Galicyi 
znacznej wagi. Kto zna krakowskie i podgórskie targi, ten wie 
że wtorki i piątki szczelnie są zapchane wozami, pełnemi lichego 
owocu. Sprzedają go chłopi na worki lub garncowe miarki za 
bezcen, parę guldenów centnar jak ziemniaki, ale znajdują na
bywców w sferze ubogiej lub żydów, gdyż gatunki gruszek i ja 
błek są tak liche, rdzeń jełki, gębczasty, cierpki i kwaśny, owoc 
mały, plamisty i podziurawiony przez robactwo, że nikt zamo
żniejszy nie odważy się na zakupno. Jeśli się bardzo rzadko 
trafi na szlachetny gatunek jabłek lub gruszek, to po prostu 
zdumienie ogarnia na widok niedbalstwa w zbieraniu i konser
wowaniu; każde jabłko lub gruszka stłuczone, poranione albo 
zwiędłe i murzejąee.

Zbyt byłby zawsze zapewniony, podaż również bardzo 
znaczna, tylko kultura ogrodnicza niżej wszelkiej krytyki. A je
dnak usiłowania ludzi myślących o wzroście dobrobytu kraju, 
wskazują jasno, że w naszych warunkach rolniczych wytworze
nie pośród ludu szerokiej produkcyi owoców byłoby kwestyą 
wcale poważną. W Kongresówce, w środkowych i w południo
wych prowincyach Rosyi, na Bukowinie, na Węgrzech i na 
Slązku, słowem na okół nas poznano już doniosłość uprawy o- 
grodniczej, zakładają się konsoreya i towarzystwa, coraz czę
ściej po sklepach spotkać się można z jabłkami i gruszkami 
z Węgier i Tyrolu, ze Ślązka nawet z Rosyi, a u nas targ robi 
fiasko z powodu braku dostawców. Jedyna otucha, że grono lu
dzi, którzy projektowali wystawę, targ i wykłady, nie spocznie, 
lecz przy lepszych z czasem warunkach, usiłowania swoje po
nowi.
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DROBNE WIADOMOŚCI.
Trociny jako nawóz. Trociny zalecane są, do użycia na 

kupy kompostowe, ponieważ, gdy dobrze przegniją, wydają masę 
pulchną i sypką bardzo nadającą się do spulchnienia ciężkich gli
niastych gruntów. Same trociny bez żadnego dodatku potrzebują 
co najmniej dwóch lat do zupełnego przegnicia, pomieszane je 
dnak z innemi surogatami, jakie zwykle na komposty się uży
wają, jak  gnój stajenny, ziemia, gruz ze starych budowli, miał 
z fosforytów, stawiarka (szlam), błoto drogowe i gnojówka, ule
gają szybko rozkładowi i wartość kampostu znacznie podnoszą.

Mszczenie podbiału. Podbiał (Tussilago jar fara) 
jest uprzykrzonym chwastem w wielu polach, o jego tępieniu 
podaje pewien ślązki ogrodnik co następuje: Podbiał może się 
rozpowszechnić tylko w ziemiach źle, niedbale uprawnych. Nad
zwyczajnie żywotny korzeń wydaje mnóstwo rozłogów podobnie 
jak  u perzu, tylko rozrastających się głębiej. Każdy oderwany 
korzonek może dać początek nowej roślinie. Ciągłe wycinanie 
pokazujących się liści wygubi z czasem rośliny podbiału, ale 
taka walka trwa lata. — Najlepszym radykalnym środkiem 
jest silne znawożenie gnojówką o ile możności jeszcze kainitem 
i tomasówką, dwukrotna orka głęboka i następująca uprawa 
buraków. W lżejszych ziemiach można także gęsty zasiew na 
zieloną paszę zastosować, ale uważać na to aby po sprzęeie zie
leniny rola nie pozostawała długo odkryta, ale była zaraz 
w uprawie; następnego lata sadzi się ziemniaki i pilnie plewi 
i obsiekuje motyką aby ostatki podbiału wytępić. Trzeba wie
dzieć, że korzenie podbiału pozbawione liści mogą siedzieć 
w ziemi rok cały nie obumierając, zatem do zupełnego wytę
pienia trzeba lat dwóch, podczas których korzenie te nie 
powinny mieć spokoju w ziemi. Podobny sposób okazał się 
skutecznym przy tępieniu innych rozłogowych chwastów.

Ze stołu redakcyjnego.
Sylwail za październik zawiera: W. Tyniecki. Włodzimierz 

hr. Dzieduszycki. — W. T. Odnawianie sosny.— Sokołowski. Kilka 
uwag o własnościach i produkcyi nasion (ciąg dalszy). Z lasów 
południowo-zachodniego kraju (Dokończenie). Wiadomości bieżące.

„Ogrodnictwa44 zeszyt październikowy zawiera: Jancze
w ski: Gruszka „Krakowianka“ (z ryciną). — A. Kurowski: 
Cukrowe korzonki. — Prof. K. Olszewski: Hodowla chryzantemów 
(z rycinami, dokońozenie). — Pawlik: Handel owocami i jarzynami 
w Galicyi (c. d.) — Ks. Antoni Głodziński: Zużytkowanie owo
ców do wyrobu win owocowych (c. d.). — Korespondencya 
z Abazyi. — Ustawa o drzewach przydrożnych. —  Krajowy za
kład ogrodniczy w Zaleszczykach i zwykłe działy.

Wydawnictwo tow. Kółek rolniczych Rok I. 1. 3. 
zawiera; P r z e c h a d z k a  po p o l a c h :  Kilka uwag o głó
wnych wadach w gospodarstwach włościańskich napisał Jerzy  
Turnau  (str. 22. cena 3 ct.).

Tegoż wydawnictwa poprzednie publikacye: 1. 1. Dr. F. 
Stefczyk: „Jakie korzyści przyniesie gminie albo parafii założenie 
Spółki oszczędności i pożyczek systemu Raiffeisena“ ; cena 3 ct.

L. 2. Ks. A. Koleński: „O potrzebach i sposobach oszczę
dzania “ ; cena 3 ct.

W tych dniach wyszedł z pod prasy czwarty tomik no
wego wydawnictwa „Kółek rolniczych11. Książeczka ma tytuł: 
„O u ż y c i u  n a w o z ó w  s z t u c z n y c h , ,  napisał Bolesław Gur- 
ski, krajowy nauczyciel gospodarstwa wiejskiego. W nader przy
stępny sposób poucza w niej autor,- co to są nawozy sztuczne

i do czego służą, wylicza główne ich rodzaje i przedstawia jak  
je kupować i jak  ich używać należy. Książkę uważać należy za 
bardzo pożyteczny podręcznik dla wszystkich tych, którzy celem 
podniesienia wydajności roli zasilać ją  muszą nawozami sztu
cznymi a dla braku wiadomości z chemii rolniczej, wskazówek 
z większych dzieł zaczerpnąć nie mogą. Książeczka liczy 50 
stron i kosztuje 15 ct. Nabywać ją  można w Zarządzie głównym 
Kółek rolniczych ul. Wałowa 1. 3. lub w księgarniach.

Wiadomości handlowe.
Ziemiopłody.

Lwów, 25. Października. Pszenica gotowa 7'60—8'—, na terinina 
7"30—7'50, żyto gotowe 6*10—6'40, na term ina 5'75—6-—, owies obroczny 
5'25—6’—, na termina 5-10—5-30, jęczmień 5‘10—5-50, brow. 6'25—7-—, 
rzepak 10'50—10 75, groch 5-75—6-50, do gotowania 6'50— 9-— wyka 
4"40—480 bobik 4-60—-5’—, hreezka 6-75—7-—, kukurudza nowa —•—,
stara 6 '------6"25, chmiel za 56 kg. —•------, koniczyna czerwona 50-—
60’—, biała 30’------45'—, szwedzka —■----- •— , tymotka 15'------17-— ,
spirytus paritas Tarnopol gotowy 16-75—17-25, na termin 16-——16-50.

Mimo słabych dowozów ceny wykazują dalszą zniżkę.
Bank Rolniczy we Lwowie

W iedeń, 26. października. (Giełda zbożowa.) Pszenica na jesień 
8'40, pszenica na wiosnę 8'61, żyto na jesień 6’92, żyto na wiosnę 7-16 
kukurydza na październik 5-59 na maj-czerwiec 5-39, owies na jesień  
5'25 do 5'26, owies na wiosnę 5'59 do 5’69, rzepak na październik 12-60 
do 12-70, olej rzepakowy na kwiecień 32-— do 33, Tendencya osłabła.

Płacono 100 Tea. loco Kraków Przemyśl 
22. paźdz.

Bochnia 
26. paźdz.

Czer- 
niowce 

23. paźdz.

Pszenica . . . .
Ż y t o ..........................
Jęczmień browarny 

„ na k ru p y .
O w i e s .....................
Kukur udza . . . .  
H reezk a .....................

Groch .....................
F a s o l a .....................
W y k a .....................
B o b i k .....................

Koniczyna czerwona

R z e p a k .....................

7-80—8-55
6 -30 -7  30

5-80-6-90
6 -------6-80

7 -------8-50

8-50-12-— 
7-—-10-50

8-25—8-50
6-50—6-75
5-50—6-—

5-------5-25

8 -  8-10
6- 6-10
6-25—6-75

5-------5-10
5-40—5-45

6-50—7-50
7 -------7-50

10-25

Bydło i świnie.
Lwów, 25. października 1899. Spęd średni. Płacono za woły śre

dnie z paszy po 25—30 złr. za 100 k lg .‘żywej wagi. Cena mięsa w rze 
źni, tylne od 48—54 ct. przSdnie od 45—50 ct. Targ ożywiony.

Wiedeń, 23. października. Spęd 5.670 sztuk, między temi 453 
sztuk galicyjskich. Płacono za galicyjskie woły prim a 3 4 -3 5  złr. se
kunda 32—34 złr. tereya 30—32 złr. za 100 klg. żyw.ej wagi.

Praga, 23. paździer. Spęd 948 sztuk, między tymi 563 sztuk gali
cyjskich. Płacono za woły galic. średnie 31—34 złr., za krowy 25 do 
30 złr., buhaje 29—34 złr. za 100 klg. żywej wagi.

T arg  dla dobrego towaru ożywiony, dla średniego był zły.
Ogólny Z w iązek  h an d la rzy  i hodowców bydła  

we Lwow ie, ul. Kopernika 7.
Bochnia, 26. paźdz. Na targ  zwierzęcy spędzono: bydła szt. 419, 

koni 200, świń 974, — i płacono za 100 klgr. żywej wagi: bydło od 
złr. 18-— do 20-— , świnie od 32'— do 34’—. Następny jarm ark od
będzie się dnia 9. listopada.

Redaktor odpowiedzialny Dr. K azim ierz MiczyńsJei.
Nakładem galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

O GL L O S Z E I S T I _______
Używany landolet, kocz dla 

fiakrów i tarantas do sprzedania

STR0MENGER

Krajowa S tacya  doświadczalna botaniczno-rolnicza 
przeniesioną zo sta ła  w  dniu 20. października b. r. 
z Dublan do Lwowa na ulicę Badenich I. 7.

Kierownik Stacyi:
Dr. Ignacy Szyszyłowicz.

1 - 3
Lwów, ul. K arola Ludwika.

2—3
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Polecamy prenum eratę znanych bogatych w treść obficie illustrowanych, wytwornie wydawanych 
pism  fachowych:

Bedaktor: Antonio dal Piaz. W ychodzi co czwartek. P rzedpłata za kw artał 1 złr. 50 ct.

Wiener Landwirtschaftliehe Zeitllllff Redaktor naczelny: Hugo II. Hatschinann. W ychodzi w każdą środę
i sobotę. K w artalnie 3 zł.

OesterreicMsclie Eorst- und Jagdzeitiinff Redaktor: Nadleśniczy Józef Ê wemeit. wychodzi co piątek
Hugo H. Hitschmann. Wydawnictwo pism. Wiedeń I. Dominikanerbastei 5.

B H H  B

Połączone fab ryk i tow arzw  w ełn ianych  oferu ją  
obecnie przezem nie około 4000 sztuk tak  zw anych

po bajecznie n isk ie j cenie

tylko 2 zł. 50 ct. za sztukę 
a 4 zł. 25 ct. za parę

(S npair' oc3-S;y-3:a się franco.)

T e grube, nie do zniszczenia derk i, są  tak  
c iep łe  ja k  fu tro , ciem no-szare albo b runatne, 
wielkoOci 150 X  195 om-i wiec okryw ają  całego 
konia.

W yraźn ie  p isane  o b sta lunk i, k tó re  zała tw ia  
się ty lko  za p obran iem  poeztowmin lub  przy  n a 
d es łan iu  z góry  na leży tości proszę n adsy łać  do

Steiner’a
Domu kom isowego p ł o ż o n y c h  fabryk derek

w Wiedniu, II. Taborstrasse 27.
Z a  n ieodpow iadająęy życzeniu tow ar zobo

wiązuję się p ien iądze  o trzym ane zwrócić.
T ysiące  p ism  z uznaniem  i obstalunkiem  p o 

w tórnym  i ta k :  Z zarządu  d ó b r  ks Sehw areen- 
be rg a  w T u rac h  ; A. K oven, B urm istrz w Pod- 
kay, F rc .' L e rs te k  w Cerne ; A lh e r’a .ho tel w P e t-  
tenau, N o iste rn ig  w M allinz , W ny P rob . B ardyn  
w L auy , R otter w Suchej doli i t. d.

Proszę żądać eennika przedmiotów gospodar
skich. gratis i franco. 1—3

Do m ycia p rzy  skórnych chorobach
ludzi i zwierząt

nie m a lepoze- 
go środka nad]

Schichta 
mydło 

patento
wane

suche tw arde  calim ydło  z m ark ą  ochronną 
łabędziem.

M ydło to jes t najlepszym  środkiem  czyszcze
nia materyi jedwabnych i w ełnianych ; przy  m a 
łej robocie i najm niejszem  s ta ran iu  daje n a j
p iękn iejszą  bieliznę, ogólnie je s t  znanem . M ydło 
to je s t  dw a razy  tak  w ydatne ja k  każde inne. 
Gdy m yd ła  tego n ie  m ożna dostać w miejscu, 
proszę się udać do podp isanej firmy, k tó ra  za 
przysłaniem  złr. 2 25 wyszle franco 5-kilogra- 
toowy p ak ie t (b ru tto ) m ydła wszędzie w G alieyi 

i W ęgrzech.

Georg Schicht, Aussig a./Elbe,
Fabryka św iec, m ydła, oliw y palm owej i koko
nowej. N ajw iększa fab ry k a  tego rodzaju  n a  sta- 
tym lądzie  E uropy . P a ten tow ane  m ydło Sekizy-e 
h ło  odznaczone złotym  m edalem  n a  m iędhta  

narodow ej w ystawie 1894 r. w W iedniu.
2 - 8

I zMZŁoa-^rmsniiE]
MŁYNKI I WIATRAKI

Ż M I J K I  I T R Y J E R Y
SIEUUZfcTIEIEZX, P Ł U G I  

Nawozy sztuczne i Siewniki do nawozów
poleca

Pierwszy Galicyjski DOI ELA M A N

i

we Lwowie, ul. Jagiellońska 15.
Cenniki i specyalne oferty na żądanie.

2 3 - 2 6

Automatyczne łapki
na szczury . . . 2 zł.
na myszy . . , . 1 zł. 20 ct.

chwytają bez nadzorowania do 40 sztuk 
w ciągu nocy. Nie pozostawiają żadnego 
odoru i zastawiają się automatycznie. —

Łapki na szwaby „Eclipse“
łapią tysiące szwabów i pluskw podczas 
jednej nocy. Cena 1 zł. 20 ct. za sztukę. 
Wszędzie najlepsze skutki. Rozsyłka za 

pobraniem pocztowem.

{„Poradnik Gospodarski
! P ism o rolnicze tygodniow e, organ kółek rolni
czych wielkopolskich, rozpow szechniony w G a

licy i, po Szlązku oraz w K rólestw ie Polskiem . 
P rzed p ła ta  k w arta ln a  I rs.; całoroczna 3 złr. 50 
ct., które prosim y nad sy łać  w prost pod adresem  
R edakeyi ..P o radn ika  G ospodarsk iego11 w P o 

znaniu  (Posen), Ogrodowa, 13 r. 2—3

Zarząd dóbr Załuż ma do sprzedania

i 2 stadne klacze
i 166 c m , kasztanow ate, 9- i 10-letnie, stanowione 

dużym arabem . 2—2

M. FEITH, Wiedeń II., Taborstrasse 11 [b.
6—10

Młacarnie ręczne i kieratowe, młynki, wialnie, 
sortowniki tryery (żmijki), sieczkarnie, szarpa- 
cze, brony łąkowe Laacke’go i t. p. z n a jp ie rw - 
szyeh i najsław niejszych  fa b ry k : (H. Lanza 
w M annheim , Braci Rober w W utha, Hofherra 
i Schrantza w W iedn iu  i t. d.) poleca

Oddział rolniczy
Ztązku Iw iiw ego B M  rolniczjcli

w Krakowie.
Wyłączne zastępstwo na Gralieyę 

i Szląsk austryacki:
nowego i nad er p raktycznego try e ra

„ŻM1JKA“
do czyszczenia zboża z wyki, grochu, pszonaku, 

gorczycy. 4—6
P ro sp ek ta  darm o i op łatn ie.

Pracownia s to larska
A n d r ze ja  K ilia n a

L w ó w ,  p la e  ś w .  Jura 1. 3. 
wykonuje wszelkie roboty, mianowicie 
sypialnie jadalnie itp. z odnawianiem  
antyków, tudzież roboty budowlane po 
możliwie przystępnych cenach. 25—?

Wszelkie wyroby z drzewa
tokarskie, stolarskie, bednarskie,

sprzęty kuchenne i  gospodarskie, 
o z d o b y  s a l o n ó w ,  g r y  t o w a r z y s k i e

poleca najtan ie j

SKŁAD i PRACOWNIA

A D A M A  B I  L I K  A
Lwów, p l B ernardyński 3. (9—13)

B iu ro  w y w ia d o w cze  i  k an tor s łu żb o w y
J .  Po lińsk iego , we Lwowie, ul. (farola-Ludw ika 
1. 5. Poleca ofieyalistów w szelkich kategoryi, 
oraz służbę dworską z dobrem i rekom enda- 
eyami. " * 7—10
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E Z E c m n a s
(praw nie ochroniony)

D r. W eisenberga  jedyny środek ochronny prze
ciwko zakaźnej biegunce. Sposób prosty , d z ia ła 

jący  przeciw

ginieniu c ie lą t .
Odosobnienie, desinfekeye i t. d. n iepo trzebne 

Znakom ite liczne odznaczenia.
Ohstalunki jedynie u chemika

B. MEN GE, TICHAU 0. S.
B roszury  g ra tis  i franco.
Generalny zastępca

C. H aubner ,  Wiedeń.
I. B ognergasse 13. 5 - 1 5

2 wagi na bydło
każda na  1000 k lgr. z poręczą, 2 wagi pom osto
we każda n a  4000 k lgr. (ze skalą, przezm ianem , 
żelaznym  słupem  i traw ersam i żelaznym i), 
w szystkie 4 nowe i nieużyw ane, znakom icie 
chodzące, zbudowane siln ie  przez renom ow aną 
firmę "Buganyi i Sp., p rzep isan e  ustaw ą pod 
karą" 200 złr. każdej większej ekonom ii, fabryce, 
m łynow i, gorzelni, gm inom , brow arom , urzędowo 
w r. 1899 cechowane, są  do sp rzedan ia  bardzo 
tan io  z powodu śm ierci. (Ścisła  urzędow a rew i- 

zya w ag odbywa się w łaśnie.)

. F 1.  B U Q A  UST "B "  z
■Wiedeń, II, F ran zensb riiekenstrasse  17.

1 1 - 2 0

W jubileuszonym ro
ku 1898 w Austryi 

cztery  najwyższe 
państwowe odzna

czenia.

Znane na całym śwtecie
A l f a

S e p a r a t o r y
model 1899
są najlepszemi 

— n ------------------------  V  m aszynam i do od
dzielania śmietanki niezrównane co do do
kładności i szybkości oddzielania we
wszystkich w ielkościach (125 do 2000 litrów 

w godzinie) zawsze gotowe na składzie.

Przeszło 150.000 sztuk na całym świecie.
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PIOTR MIKOLASCH i SPÓŁKA
polecają po cen ach  n a jn iższy ch  to w a r  pierw szorzęd nej ja k o ś c i , jak o to : 

W E R N IK S Y  i O L E JE , lak ie ry  i pokosty  do w szelakiego u ży tk u ,
Masy i farby do podłóg, woski 

HPędjzle -^sisellsiesro łĵ <a.za,j-u., lais:, a tra m e n t
ek , GAZY na p y tle
j a-!k: kresolina, 1 - y z . o l i t. p.

zezenia i leczenia koni i hydła,
W ADO GUBNE,

ty, la tarnie  gospodarskie
y k i, śruby, węże gum ow e i konopne 

P ły ty  i sznury do kotłów , holendry
C eraty , chodniki, rogóżki i podściółki, oliwy, zapałk i

SZPAGATY, SZNITEy 

Środki do czyszczen ia  m etali, jak  proszek, mydło, pasta i  t. p.
ZETskrTołcst, 3srooli.xrxa.l, ćlo prania, świece

SinarO‘wic3-3la3 czernidła i  do skór i uprzęży
SZCZOTKI, GRZEBIENIE -  ARTYKUŁY GUMOWE

etc., etc;

Sklep i magazyny w  d o m u  w ł a s n y m ,  ul. Kopernika I. I,„ |
Cenniki na żądanie gratis. ,•'' 22—31

PIPY do
Środ.lci d.es37-oeLfe3s:̂

Przyrządy i przyhory do|
ŚR1' “ 

Wiaderka, hyl
P asy  do m aszyn, g u rty ,

mzmzm i łM W M B p H M
Zaproszenie do przedpłaty na „Ziemianina11.

mmm o p om  s ł J |  |  S t BVI i  f \ l  T ygodnik  rolniczo-przem ysłow y, w ychodzi
f  I f c _  I V I I I V  I 1 ^  00 sobotę w  P o zn an iu  w form acie 1 i y g

1 M  * B I  w ielkiego arkusza  d ruku , często z rycinam i.
P ism o to pośw ięcone spraw om  ekonom icznym  w iejskim , w szelkim  gałęziom , 

ro ln ictw a i p rzem ysłu  rolniczego, oraz hodow li in w en ta rza  żyw ego 
P rz y  „Z iem ian in ie11 w ychodzą trz y  b e z p ł a t n e  d o d a tk i: .1) Rocznik Centr. 
Tow. Gosp., zaw iera jący  w szelkie rozpraw y i w yk łady  w ygłoszone n a  obra
dach  w ydzia łow ych i sesyach p len arn y ch  W alnego  Z ebran ia  C en tr. Tow. 
Glosp.; ż) Przegląd Gorzelniczy, pism o m iesięczno ; 3) Ogród jako źrodło

dochodu.
Z iem ian in  k o sz tu je  6 złr. rocznie, półrocznie 3 złr, P ren u m era tę  najlep iej 
p rzesy łać  p rzekazem  pocztow ym  w prost n a  ręce R ed ak cy i w P oznan iu , Poł- 
w iejska 5 I., w ted y  odbiera się pism o pod opaską. Ale m ożna tak że  zap isy 

w ać przez pocztę. 2—3
Retlakcya „Ziemianina w Poznaniu, Półwiejska 5 I.

Kompletne urządzenia mleczarń.

Naczynia do transportu mleka

z e  stalowej blachy, 
z nowem zamknię

ciem, 
lądowe objaśnienia i rady ■

Alfa Separator
Wiedeń, XVI. Gangl- 

bauergasse  Nr. 29.

Budapeszt, Erzsebet- 
Korut 45.

c. k. dostawca nadworny. 21— 26
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